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t .  as. P ółroczna , 25 
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Tygodnik Petersburski będzie w ychodził w  roku przyszłym bez żadnej 
zmiany a v  dotychczasowym układzie i cenie. Osoby, zyczące prenumerować 
to  pismo na rok 1855, proszone są o wczesne zgłoszenie się.

krajów,
Petersburg G rudnia.

N. C e s a r z  J mć raczył dać 2  b . m. prywatne po ­
słuchanie Posłowi nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełnom oc­
nem u Króla Jiuci Greckiego Xięciu Souzzo, tudzież po­
słowi nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełnom ocnem u Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki. Obaj ci posłowie mieli zasz­
czyt złożeniu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  swoich listów 
wierzytelnych, pocze'm byli przyjęci przez N. P a n i£.

Po takowych posłuchaniach mieli zaszczyt przedstawiać 
się N. P a s u :  Hrabia d’U gart, drogi sekretarz poselstwa 
A ustryackiego, hrabia de Cercey, pierwszy Sekretarz po­
selstwa francuskiego, P. de S terky, urzędnik poselstwa 
Szwedzkiego, W ice hrabia de C ourval, podróżnik Francu­
ski; Margrabia de Douro (syn xięeia W ellington) i P. Ka­
rol Canning, podróżnicy angielscy i xzę Jan Souzzo, syn 
Posła Greckiego.

—  Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  mianowani: z d. 
2 4  Listopada (w D orpat), liczący się w jeździe Sztabs- 
rotm islrz B a jer  Horodniczym w Poniew ieiu, s pozosta­
niem w wojsku. —  2 8  tegoż m .  (w Petersburgu) Spraw, 
obow. Naczelnika Sztabu artyleryi czynnej arm ii Pu łkow ­
nik 1 brygady artyleryi gwardyi Bezak, Naczeluikiem te­
goż sztabu.— Spraw obow. Naczelnika ruchom ych parków 
czynnej armii, liczący się w artyleryi Pułkownik Żu­
kowski 3 , Naczelnikiem tychże .— Spraw obow. W ojenno- 
powiatowego Naczelnika Rosieńskiego i Telszewskiego po­
wiatów guber. W ileńskiej, liczący się w jeździe P odpuł­
kownik Boboclww. otrzym uje urlop na cztery miesiące,—  
W ykreślony zostaje ze spisów zmarły W ojeuno-okręgowy

Naczelnik w Dagestanie Jenerał-m ajor Łanskoj 1.  , 2 9
tegoż m. ( ta m ie ) , Dowodzca Apszeroóskiego pieszego 
p u łk u  Pułkownik Kluki von Khigenau , za odznaczehie się 
w bitw ie z góralam i za K aukazem , mianowany Jeneraf- 
m ajoretn i m a się liczyć w  wojsku, s pozostaniem przy 
oddziełnyni Kaukazskim korpusie.

— . P. Minister Oświecenia uwolnił (9  Sierpnia b. r.) 
hr. P la ter a  od obowiąsków honorowego dozorcy szkoły 
powiatowej Dyneburskiej; m ianował (29  tegoż miesiąca) 
barona^ Szodoar honorowym dozorcą szkoły powiatowej 
Kijowskiej, a Jenerał-m ajorowi B iegiczew  (17  tegoż nr.) 
oświadczył podziękowanie za grunt z zabudowaniem, ofia­
rowany przezeń na rzecz Uuiwersytetu Ś. W łodzim ierza 
w Kijowie.

—  S Petersburga W y j e c h a l i :  2 9  z. m . ,  do W iteb­
ska, obyw atele Rzeczyckiego pow. von d er R jc k  i Zab­
łocki.

-—  Z Gazety KorrespOndenta W arszawskiego, (N. 3 2 4 ) 
bierzemy następny artykuł:

—  G azette  d e  France  zawiera: «Jeden z współ-wal- 
ezących, jeden z czynnych członków ostatniego powstania 
Polskiego, przemawia w następny sposób, aby dowiódł, 
i e  istotnie Rosyja m a słuszność, a Polska niesłuszność; 
iż Rosyja posiada w sobie warunek istnienia i przyszłości, 
Polsce odmówiony.— Hrabia Adam Gurowśki naucza nas, 
iż wypadkiem jego zgłębień i rozwag od czasu, jak się 
schronił do Francy i, jest to, że Polska nie m oże się 
u trzym ać bez Rossyi, która zdaje mu się być do tego 
przeznaczona, aby służy ła za skład cywilizacyi między 
Asyją i E uropą. Podobne widoki, wsparte powagą czło­
wieka, m ającego taki wpływ w daw nem  swojem stron­
nictwie, czynią w rażenie* i m uszą d a ć  pochop do g łęb­
szych uwag. Nowe pomysły, jakie wzbudza w Panu Ada­
mie Gurowskim nowe jego położenie, są wystawione z 
taką przyzwoitością, a zarazem w tonie dobrej wiary i
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przekonania, i i  zasługują zwrócić na siebie uw agę. T łu ­
maczy ou w ten sposób zm ianę, która zaszła w jego  
zdaniach: „Nie m ogę stać się obywatelem świata bez d o ­
mowego ogniska, lecz oraz nie clicę być poddanym anar­
chii, niewiadomości i nienawiści, i prZywiężywać się do 
trupa . Do poprawienia się, równie jak do rozszerzania 
Zakresu swych w iadom ości i do zbliżania się do praw dy, 
nigdy n ie  jest za późno. W strząsając starym  i przegni­
łym  prochem -, m ożna rozprzestrzenić a przynajmniej 
sprostować swe przekonanie i swoje mniemania; każdy 
m oże  uznać ojczyznę, która w sobie obejmuje wszystkich 
Członków pierwiastkowej rodziny jego *). —  Jest to naj­
mocniejszym dowodem upadku polit\cznego narodu jakie­
g o , skoro tenże nie ma celu, ku ktorem uby m ógł zw ró­
cić sw ą działalność, i skoro brakuje mu na zaufaniu w 
samym sobie. W pada wtedy w letarg polityczny, ponie­
waż wszystko, co żyje i jest silnem, czuje w sobie p o ­
trzebę do działań zewnętrznych; a co się zewnętrznie roz­
w ijać nie m oże, nie posiada wewnątrz żadnego pierwiast­
ku  żywotnego. —  Ujrzymy, jak Polska ani m iała celu 
(działalności swojej, ani też  czuta potrzebę zewnętrznego 
działania, a przeciwnie Rosyja dopełniała ciągle obudwoch 
-tych głównych w arunków politycznego państw  życia. —  
W  dziejach Polski spostrzegamy to szczególne i rzadkie 
zjawisko w bistoryi narodów , że od początku chronolo­
gicznego je j ukazania się, daje się postrzegać złe, klore 
stało się przyczyną upadku państwa tego. Już w pier- 
szej chwili utwórzetną się Polski były pierwiastki jej zat­
ru te ,  jak u dziecka dotkniętego angielską chorobą, które, 
rodząc się, przynosi na św iat razem z sobą pierwsze za­
rody trucizny, mające je zgubić.”

„Polska zaczęła być dokładnie znaną jako państwo ku 
końcowi wieku IX. Przechodząc do wiary chrześcijańskiej 
weszła do  wielkiej rodziny chrześcijaństwa. Rosyja w c ią ­
gu jednego wieku um iała zyskać, sama przez s ię , -więk­
szą przew agę w szali politycznej państw europejskich, m i 
Polska przez ciąg 8  wieków. Jagiellonowie wadzili się 
(tylko ze slactitą, me m ając nigdy dosyć m ocy, aby ją 
u jarzm ić, i w ładać tem i zawichrzeniami, które we wszyst- 
kiern nadw erężały  porządek publiczny. Tym  sposobem 
stało się, iż Polacy, mim o niezaprzeczonej swej odwagi, 
um ieli wprawdzie zwyciężać, ale nigdy nie umieli pod­
bijać. A przecież od czasu, jak znamy liistoryją świata, 
po S ic ie  jest dotąd pierwszem i prawie jedynem  praw em  
tworzenia się państw . Cóż przeszkodziło Polsce wykony­
w ać je  z rozsądkiem nad krajami ośeienuemi? Trzeba 
podbijać, aby nie być podbitym: to jest ów główny prze­
pis polityczny. Jeżeli Polska nie um iała nigdy do niego 
zastosować się, nigdy z przepisu tego korzystać, któż 
tem u je s t winien? Kiedy nie mogła zwyciężyć W schodu 
z .zasobami i korzyściami, jakie m niem ała posiadać -w 
wieku XVII, stało się jej prz znaczeniem być zwyciężoną, 
ujarzm ioną, wym azaną z rzędu państw  przez Rosyją; od-

{«) Należąc do  w ypadków , k tó re  n ieszczęś liw ie  w s trząsn ę ły  Po lskę  
w ro k u  1SSO, m n ie m a łe m , iż m o g ę  dne' to  tłum aczen ie  oso ­
b is ty c h  m o ich  uczuc'. W szy stk o , co  o d tąd  lak  n ag le  d z ia ło  
się w  oczach m o ic h , to  po łączen ie  c ie rp ie ń  z bo leśc ią  duszy , 
p rzyw ieść ' musi k o n ieczn ie  d e  pom ysłów  zb io ro w y ch , i  daje 
U C Z U C  potrzebę spoczynku  i  spokojnej d z ia ła ln o śc i. Nie m ając 
w  sobie s i ły  d o  zostaw ania odoso b n io n y m , po trzebu ję  p o d p o ­
ry , 'p o m o cy , opieki. Nie m ogę je j zn aleźć  ja k  w p ań s tw ie , 
( d a n s  1 ' c t a t j  Na próżno szukałbym  jej g d z ie  in d z ie j, j a k  na  
tuj ziem i, g d z ie  m i ło i  d a ł  ujrzeć s'wia!ło d z ien n e .

( Przypisek s Kor respondent a W arszawskiego.)

stąpić tej ostatniej tego zwierzchnictwa nadłsław iańszczyz- 
ną, którego Polska nie u m ia ła  aur zjednoczyć, ani oży­
wić, i k tórem u nigdy nie zdołała nadać przewagi. E uro­
pa w przeistoczeniach, jakie ją  spotkały , w swych woj­
nach religijnych i walkach o w ładzę najwyższą lub o 
równowagę, nie z im o w a ła  się nigdy ani sławiańszczyzną, 
ani w łaściwie Polską; uw ażała je  za nieistniejące. Dopie­
r a  przez Rossyją, przez jej potęgę, zajm uje silue plem ię 
S ław ian  to przew ażne miejsce w rosprnwach polityki 
europejskiej. W  czasach, które dziejopisarze polscy uwa­
żali za najświetniejsze dla Polski, pod panowaniem dwóch 
ostatnich Jagiellonów, Europa (stałego lądu j złożona była 
głów nie z -dwóch stronnictw politycznych: Francy i i C e­
sarstwa. Pierwszą reprezentował piękny dom  Valois, d ru ­
gie Karol V i Cesarze. Cóż wtedy rob iła  Polsku? O to 
nie zajmowała się tern bynajmniej, co wtedy poruszało 
ca łą  Europę. Nigdy Polska nie m iała ciągłych stosunków, 
ani reprezentacyi dvpiom at\cznej przy żadnym  dworze 
europejskim ; zaledwie wierzono, iż m a ustawy obowiązu­
jące. Żaden obcy dw ór nie dom agał się nigdy w pływ u 
Polski, nigdy jej Królowie nie byli wzywani do podpisu 
traktatów . Dzisiaj Rossvja, wszędzie obecna, jest p ierw , 
szem m ocarstwem ; każde poruszenie polityczne przyw ią­
zuje się n ajsilniej do jej woli. Jest to najlepszy m do ­
wodem życia jej i s i ły ; jest to pewniejszą rękoj­
m ią , że Rosvja musi istnieć dlii Europy, niż wszystkie 
okresy deklam acyjne nad zagładą Polski, rozgłaszane sze­
roko i d ługo  przez kilku m niem anych publicystów .” 

„Gdyby Polska była podbita i ujarzm iła L itw ę, nie by­
łoby wprawdzie nastąpiło połączenie, schlebiające wyob­
raźni poetów, ale byłoby z tego wynikło więcej korzyści 
dla obu krajów. Gdyby jaki pom ysł, prawdziwie politycz­
ny, był kiedy w Polszce m ógł pow stać, byliby się Pola­
cy przekonali, iż żelazną dłonią należało ścieśnić węzły, 
i że wzmocnienie władzy pow a  io było być głów nym  ce­
lem  w chwili, w której c a ła  E uropa dąży ła  do osiąguie- 
nienia tego  skutku. Ta była tajem nico, która nadała silę  
w szistkim  innym  państw om , i któro ułatw iła im działal­
ność zewnętrzną i wewnętrzne sił swoich rozwijanie. Pod­
pora, która się daje pew nym  roślinom , jest jednym z wa­
runków ich wzrostu. Silni.ść władzy: oto jest podpora, 
która pom aga państwom do wzrostu. Nauki pod Jagiello­
nam i, dosyć świetnie pielęgnowane, ograniczały się wsze­
lako na proslem naśladow aniu klasyków ,i na tłum aczeniu 
pisarzów włoskich. W ielu Polakow przekładało nawet ł a ­
cinę nad język narodowy, który o trzym ał zwrot obcy i  
oddalał się coraz bardziej od pobratyrnstwa sławiańskiego, 
k tó re  język rosyjski zupełnie zachował. —  Język polski 
obrabiany na wzór zagraniczny, naginany podług ła ­
ciny, włoszczyzny i francuszczyzny, nabrał przez to 
oschłości i pewnej ostrości, jak się to często zdarza 
kiedy ciało powoli jest zmuszane do przyjmowzma 
różnych kształtów, nie m ających z sobą żadnego związku. 
Staje się coraz bardziej obcynr dla ucha sław iańskiego; a 
język rossyjski, język  wszystkich Rossyan, dodaje sile, nim 
się tłum aczącej, nowy w ęzeł, który ścieśniając węzły jed­
ności politycznej i religijnej, tworzy tym  sposobem najdo­
skonalsze połączenie, i powiększa jeszcze wpływ onegoż, 
przez to, iż jest językiem  ojczystym najliczniejszej -mossy 
poddanych jego. Język polski, będąc zeschli m , nie posia­
da do prozodyi jak tylko jeden ton; podczas gdy rossv j­
ski nie ma sobie równego co do rozmaitości modyfiko­
wanych intonacyj. Brzmienia jego, słodsze dla ucha od
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polskich, dozwalają m a ubiegać sig o pierwszeństwo i- w 
śpiewie z językiem włoskim. Naród zaś [rossyjski jest* z 
natury muzykalnym , każda praca odbywa sig u niego 
przy śpiewie, i czgslo wieśniak moskiewski używ a melo- 
dyi, a nie bicza, aby ożyw ić działaluość konia swego, 
ciągnącego ciężary .» (Dok. nast.)

wboitwici zagraniczne.
Londyn 4  Grudnia. Królewstwo Jm ć pogrążeni zostali 

w sm utku przez zgon siążgcia G loucester, krewnego K ró­
lew skiego, zm arłego w d. 3 0  z. m ., około 7 ej wieczorem, 
po pietnastodniowej chorobie. W ilhelm  Fryderyk, xżg 
G loucester i Edim burg w W . Brytannii, hrabia Connaught 
w Irlandyi, kawaler orderu  Podwiąski, W . Krzyża orde­
ru  Ł aźni i orderu  Guelfów, Feldm arszałek, Pułkownik 
Tuzylijerow szkockich Królewskiej gwardyi, Kanclerz, Rząd­
ca Portsm outh i W . Łowczy w Bagots park, u rodził sig 
16 Stycznia 1 7 7 6  w Rzymie; odziedziczył godność pa- 
rowską po ojcu 2 5  Sierpnia 1 8 0 5  roku i pojął za żong 
2 2  Lipca 1 8 1 8  krewng swojg xigżniczkg M aryę, siostrg 
Królewską.

—  Piszą z Dublinu iż lord Kanclerz Irlandyi P lunkett 
otrzym ał od Króla Jm ci rozkaz złożenia swojej pieczgci 
przed wyznaczoną na to  komissyą, składającą sig z W . 
sędziego Bushe, barona Foster i sędziego pokoju Moore.

—  Deputacya mieszszczan londyńskich złożyła 2  b. m. 
Królowi Jm ci uchwalony, jak wiadom o, na ostatniem ze­
braniu sig w G uildhall, adress, s prośbą o rozwiązanie 
dzisiejszego ministerstwa. Król Jm ć przyjął go siedząc na 
tronie, mając po prawej xcia W ellington. P o  odczytaniu 
adressu xżg ten podał Królowi Jmci pisemną odpowiedź, 
k tórą J. K. M. dobitnym  i pełnym  wyrazu głosem  prze­
czytał. W edług  gazety Globe jest ona następnego brzmie­
nia: ((Przedmiotem najczulszej mojej pieczołowitości sta­
tecznie było znoszenie nadużyć i ulepszanie stanu kraju, 
i spodziewam się jaknajmocniej i i  ministrowie których 
obiorę usprawiedliwią zaufanie moje, gorliwością z jaką 
spełnią moje życzenia i zasłużą na ufność narodu.«

—  Standardy  gazeta która uchodzi za zostającą pod 
w pływem  xcia W ellington, zawiera w num erze swoim z 
d. 2 8  Listopada artykuł następujący: (.Możemy udzielić 
s pewnością ważną nowinę, która c a łą  obawę mieszczan 
londyńskich uchyli. W ed ług  wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, nie xżg W ellington, lecz P. Robert Peel pierw­
szym będzie ministrem. Niewiadomo tylko z jakich pier­
wiastków nowy gabinet złoży;- zdaje sig jednak iż złoży 
go w przyzwoitym stosunku z ludzi zachowawczego spo­
sobu m yślenia wszystkich stronnictw , nie wyłączając 
wbigów.

  W  hotelu poselstwa francuskiego otrzym ano wiado­
m ość iż za dni 15  xżg Talleyrand s xżną Dino przybędą 
znowu do naszej stolicy.

  Człowiek który obił na giełdzie P . Rothschild, i
który znany jest w dziennikach pod nazwiskiem Prim e, lub 
Prince, wypuszczony został przez lorda Mayora na wol­
ność , za złożeniem kaucyi. Jest to izraelita, zostający na­
w et, jak powiadają, w pokrewieństwie z rodziną Roth-

schildów. Otrzymywał on już wielokrotnie^zasiłki pienięż­
ne od P . Rothschild, lecz pomim o to  zawsze w  złych 
był interesach i nakoniee wierzyciel jakiś osadził go w  
więzieniu, skąd naprożno kilka listów o pieniądze do  P. 
Rothschild pisał. S tego to powodu, wydobywszy sig z 
więzienia, zem ścił sig na nim.

—  Dwaj synowie inżeniera Galloway, który oddawna 
osiadł w Alexandryi, przybyli do Londynu s pełnomoc­
nictwem i pieniędzmi paszy E gyp tu , w celu zajęcia sig 
przygotowaniami do budowy drogi żelaznej s Suez do 
Kairu. Mają oni zakupić potrzebną ilość żelaza i m achin 
parowych. —  Zajm ują sig też gorliwie ustanowieniem ko- 
munikaeyi zapomocą statków parowych z Alexandryą, i 
w tym celu zawiązała sig szczególna kompanija w L i- 
wurnie. Dwa przeznaczone na to statki parowe zbudowa­
ne już są w Liverpool.

P a r jz  3  Grudina. 1 b. m . o 1 2 ej otwarte na nowo 
zostały posiedzenia izb parlam entu. Znaczna liczba cieka­
wych zebrała sig od samego rana w galeryach publicz­
nych, pom im o deszczu, który lał potokiem. W  chwili 
otwarcia sessyi, znajdowało sig w sałi zaledwie 8 0  człon­
ków obecnych; lecz liczba ich znacznie pom nożyła sig 
podczas czytania protokółu ostatniego posiedzenia, u łożo­
nego przez jednego s sekretarzy, P . Fehxa Re'al. W szys­
cy ministrowie byli na mem obecni. PP. Odillon Barot, 
Lafilte, Clause!, Valaze, Beslav, Delaborde i Soult, nowo- 
obrani na członków parlam entu przez rozmaite kollegija 
wybiorcze, złożyli praw ną przysięgę, razem s kilką in­
nymi. Następnie, Strażnik Pieczęci w stąpił na mównicę, 
dla przełożenia izbie projektu do praw a o odpowiedzial­
ności ministrów, który w istocie nicze'm sig nie różni od 
tych takie dawniej podawane były. Inny projekt praw a, 
przez tegoż m inistra wniesiony, tyczy się bankructwa; 
trzeci zaś jeszcze, zbiorów zboża na pniu. Ten ostatni 
wzniecił śm iech powszechny w zromadzeniu, które s po- 
dohnąż w esołością słuchało projektu prawa o tabace, po­
danego przez ministra skarbu. Po P. H um anń zajął m ów ­
nicę minister handlu, i wniósł projekt prawa, złożony ze 
4 2  stronnic, o wzbronieniu przywozu niektórych artyku­
łów  zagranicznego handlu. —  P. Thiers żądał wyznacze­
nia sum m y 3 6 0 ,0 0 0  fr. na zbudowanie oddzielnej sali, na 
posiedzenia sądu izby parów. Minister dotknął s tej oko­
liczności pytania względem ainnestyi, i oświadczył sig ze 
zdaniem, iż w obecnym stame rzeczy ogłoszenie am ne- 
styi m ogłoby mieć najszkodliwsze dla kraju skutki. O ś­
wiadczył też że pow odem  usunienia sig m arszałka Ge­
rard  było toż samo pytanie w zględem  w łaściwości 
am nestyi w obecnym czasie, nie zaś względem samegoż 
jej nadania. —  Następnie zabrał głos minister spraw za­
granicznych. ..Zwyczajem jest, mówił, iżby przy otwarciu 
każdej sessyi, stan stosunków zagranicznych wyłożony był 
izbom w mowie od tronu. Głos ten, tyle nam drogi, by ł­
by i teraz pożądanym ; lecz miuistroWie rządu reprezen­
tacyjnego nie powinni sig zastawiać tarczą imienia m onar­
chy; występujemy więc sami i jeśliby ktokolwiek s człon­
ków tej izby m iał do nas jakie zapytania, gotowi jesteś­
m y dać każdem u żądane objaśnienia. —  Na zapytanie P. 
Etienne czyli ministrowie pochw alają adress odpowiedzi 
izby na ostatmg m ow ę Królew skg, P . Guizot odpowie­
dział: «Król Jm ć przyjął ten adress; jeśliby wszakże zro­
dziła sig wątpliwość względem życzliwości teraźniejszej 
izby w rzeczy wspierania rządu, obowiąskiem jest m in k

*
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strów ofiarować jej wszelkie objaśnienia jakichby żądać 
mogła, jak to już wspomniał minister spraw zagranicz- 
nych.»

-— 2  b . m. po sprawdzeniu pełnomocnictw, zabrał głos 
P . Janvier, «Mościpanowie, rzekł— kiedy wczora ministro­
wie oświadczyli się z gotowością dania wszelkich objaś­
nień, chciałem już zająć po nich mównicę i żądać tych 
objaśnień; lecz wstrzymało mnie widoczne wahanie się 
izby. Dzisia przychodzę wznowić to zagadnienie. W  isto­
cie, zdaje mi się iż chciano połączyć ten przedmiot z 
jednym s projektów prawa. Rzecz ta przeciwnąby była 
mojej chęci i mojemu sumieniu, gdyż nie pojmuję iżby 
prawo uniżyć się chciało aż do interesów osobistych. 
Przychodzę więc zapytać, dla czego, jednozgodoie oświad­
czywszy się przeciw marszałkowi Ge'rard, poróżnili się w 
krotce przy wyborze jego następcy? Przez jaki nagły ob- 
rot zrzekłszy się władzy, tak prędko do niej wrócili? 
Jaki jest wreszcie systemat którego się ministerstwo trzy­
m ać zamierza? —  Pytania te interesujące są dla całego 
kraju: i trzeba ażeby je zaspokojono.

«Nie jest moim -zamiarem wzniecić pomiędzy ludźmi 
zarówno godnemi szacunku nowe nieporozumienia; lecz 
trzeba tu rozstrzygnąć wszelkie pytania względem osób i 
zasad, iżby w dalszym ciągu rospraw przerywać ich nie 
mogły. Ministrowie pojmują, i ci którzy ich przez dni 
kilka zastępowali pojmą, i i  konieczną jest dać nam objaś­
nienia otwarte i śmiałe. Wnoszę więc iżby wyznaczono 
dzień w który mają być dane, np. przyszły Piątek, So­
botę lub Poniedziałek?»

P. minister spraw wewn. powtórzył oświadczenie i i  
gabinet goto w jest do -żądanych objaśnień, i po krotkioh 
rosprawach wyznaczono na to następujący Piątek, 5 Grud­
nia.

—  Sąd izby parów zgromadził się znowu 2 9  i 3 0  z. 
m . dla słuchania dalszego ciągu raportu P. Guod (de 
1’Ain) w sprawie o  rozruchach Kwietuiowych.

—  Jenerał Durien któremu ofiarowano odmówiony juz 
przez kilka innych osób urząd pod-sekretarza stanu w 
wydziale osób ministerstwa wojny, podobnież go nie przy­
jął; lecz przyjął go wreszcie jenerał Schramm.

—  Sąd d’Assises departamentu Sekwany skazał 28  z. 
m . odpowiedzialnego wydawcę gazety Tribune, P. Bichon, 
na 'karę rocznego więzienia i winę pieniężną 4 0 0 0  fr., 
za obrazę osoby Królewskiej.

—  P . Guizot, minister ośw., złożył Królowi Jmci 
szczegółowy raport, w którym rozwija myśli swoje wzglę­
dem  użycia summy 1 2 0 ,0 0 0  fr., uchwalonej przez izby 
na wydawanie materyałów do bistoryi francuskiej służą­
cych, a dotąd drukiem nieogłoszonych. —  Monitor ogła­
sza nadto okólnik P. Guizot, wzywający do poszukiwania 
wszystkich autentycznych dokumentów, które się znajdować 
m ogą w archiwach dawnych biskupstw, opactw, i roz­
maitych zgromadzeń religijnych.

—  W edług depeszy telegraficznej z Bayonny, z d. 2 4  
z. m ., Linares ubiegł na równinie Ahescoa 9  batalijon 
Nawarczyków, s którego um knęło tylko 3 0 0  ludzi. Resz­
ta  została zabitą lub poszła w niewolę. Dowodzca jego, 
Mancho, został rozstrzelany. —  Nakoniec, fabryka prochu, 
założona przez powstańców w Burguette, została znisz­
czona, i kilku jej rzemieślników rozstrzelano.

—  W edług Jndicateur de Bordeaux, Mina wyszedł­
szy s Pampeluny 12 z, m. s 500  ludźm i i artylleryą,
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napadnięty został przez batalijon powstańców czatujących 
o okolicach tego miasta, którzy, dobrze wiedząc o obec­
ności samego jenerała Mina, z największą attakowali go 
zaciekłością. Sam jenerał Mina, omal nie w padł w ich 
ręce, gdyby nie jeden z jego szpiegów, który wywiedziaw­
szy się o niebespieczeństwie zawczasu go uprowadził.

—  Wiadomości z samego Madrytu dochodzą 2 2  b. m. 
W  tej epoce panowała tam zupełna spokojność, i zgod­
ność pomiędzy wszystkiemi władzami. Rząd odrzucił na­
wet ofiary kilku bankierów stręczących się s pożyczką, 
pewny że ich spółubieganie się dozwoli mu ją  zawrzeć 
pod dogodniejszemi warunkami.

—  Rada Królewska Hiszpanii i Indyi, unieważniła 
uczynione przez Króla Ferdynanda na rzecz P. Aguado 
nadanie ogromnej przestrzeni gruntu, znanej pod nazwi­
skiem Marismas del Guadalquivir. Posłużyły jej ku tem u 
jakieś omyłki w formach przadażnego prawa, s których 
■niewahała się korzystać.

—  Izba Hiszpańskich Prokura do rów zajmuje się ciągle 
interesami kraju, które się atoli najwięoej ściągąją do 
urządzeń miejscowych.

—  W edług najnowszych wiadomości z Madrytu, do­
chodzących 2 5  z. m. izba prokuradorów przyjęła praw o 
względem zaciągu 3 5 ,0 0 0  wojska, w roku 1835 , upo- 
ważniając razem rząd do zwiększenia lej lieżby w razie 
konieczności.—  Pożyczka 4 0 0  miiijonów przysądzoną zo­
stała P. Ardouin, po 60^ za pierwszą, zaś po 66® za 
drugą jej połowę.

—  Powstanie coraz się szerzy; a chociaż gazety Mad­
ryckie, w każdym numerze, głoszą o nowych zwycię­
stwach wojsk Królowej, i o porażkach zadanych Carui- 
■cerowi i Merino, wodzowie ci nie przestają ukazywać się 
na coraz innych punktach, i wzniecają potrzebę nowych, 
jak to się nazywa, zwycięstw. Pomimo największej czuj­
ności władz pogranicznych, amunicya i zapasy wojenne 
nie przestają karlistów dochodzić drogą kontrabaudy. Prze­
konano się nawet iż m ają  kilka fabryk broni i ładunków.

Zumalacarreguy znajduje się s całą jazdą swoją w Yia- 
na; don Karlos przy nim bawi. Dowiadujemy się także iż 
jenerał Mina wyruszył w tymże kierunku z 1 0 ,0 0 0  wy­
borowego żołnierza. Forpoczty ich kilkokrotnie się już 
zwarły.

Stu ttgard  2 5  Listopada. Najjaśniejszy Cesarz Jm ć 
Rossyjski ozdobił orderem Ś. Andrzeja J. K, W . xcia 
FYyderyka Wirternbergskiego, synowca Króla Jmci, nie­
dawno wyniesionego na stopień jenerała jazdy.

Rzym  27  Listopada. 25  b. m. przybył tu goniec wy. 
słany do sira R. Peel, z depeszami, za których otrzyma­
niem sir Robert niezwłocznie do Londynu wyjechał.

—  Bawi tu  teraz margrabia los Llanos, przysłany od 
Królowej Hiszpańskiej, dla wyjednania uznania jej Rządu 
przez Ojca Sw. Przysłanemu w tąkimże celu od Don 
Karlosa margrabi Toledu Rząd Papieski miał oświadczyć, 
iż w uznaniu tego pretendanta zastosuje się do przykładu 
wielkich Mocarstw, z warunkiem jednak iżby przez to in- 
teresa Kościelne nie ucierpiały. Tymczasem P- los Lla­
nos pozostanie w Rzymie, dla urządzenia niektórych inte­
resów duchowieństwa Hiszpańskiego.
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—  Panujący xżę Anhalt Dessau, podczas pobytu 
jego w fieri i nie, ozdobiony został przez N. Cesarza Jnić 
Rossyjskiego orderem S. Andrzeja.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—• 2 0  b. m. widziano w Lyonie drugi przykład szcze­

gólnego przywiązamia publiczności ku wydawcy gazety 
L y m n m s  P .  fh lra t . . Cała tjegio ruchomość wystawioną zo­
stała powtórnie na licytacyą; lecz, tak jak  się pierwszą 
razą zdarzyło, nikt nie chciał kupować;, wszystko w ipe 
wyprzedać musiano za bezcen, i P. Pitnał, |za powrotem 
po skończonej licytacyi do domu, zamiast pustek, znalazł 
każdą IVO'Z na dawuem miejscu Cały dochód s tej przo- 
daży wsniosl 6 0  fr, 3 0  centimów.

—-  W  Londynie znakomity jeden publicysta przegrał 
szczególnym przypadkiem zakład 1 ,0 0 0  1. sterl. Założył 
się 'GO jeszcze w 1830 , przy upadku ministerstwa xięcia 
WrdlingiOB, iż nowe ministerstwo w bigo w nie przetrwa 
czterech lat. Lord Wellington złożył był swoj urząd 1 6  
Listopada 1 8 3 0  ; ostatnie ministerstw.© rozwiązało się 
wpravvdzie 14 Listopada bieżącego 1 8 o 4  ro k u ;  lecz 
szczególnym trafem, s powodu pobytu Króla w Brigh­
ton, ministrowie, złożyli swoje pieczęci, dopiero 17  ,t. m .,  
pizez co wygrana przechyliła się na strunę przeciwnika.

P„ łłope ,  członek parlamentu angielskiego, odzie­
dziczy ł ©statniemi dniami ogromny majątek, przynoszący 
5 5 0 , 0 0 0  fr. rocznego dochodu, po P. A- Hope, zmar­
łym  w  Amsterdanie.

W e d łu g  listów z Rzymu ,n d. 2 3  z. rn. don Migufd, 
wrócił tam z Genui.i

ipnutmjs
Petersburg j  jj G rudnia.

—  Do ogłoszonej przy Ukazie 1 3  Listopada b. r. taryfy 
handlowej C e s a r s t w a  Rossyjskiego s  Królestwem Po1. 
skiem, Gazeta Handlowa dodaje następujące ogólne uwagi-

1) Wyroby własne obu krajów za ustanowionemi świa­
dectwami o pochodzeniu i z zachowaniem innych przepi­
sanych prawideł o ich przewozie, będą expertijowane 
przez cztery komory: Kowieńską, Brzesko-Litewską, Uści- 
ługską  i Ćhoroszczeńśką; produktu zaś surowe będą expe- 
dyjowane przez wszystkie na granicy s Królestwem celne 
urzędy, mające prawo expedijowac towary bez poboru cła 
i bez wymagania świadectw o pochodzeniu. Nadto, sto­
sownie do tej taryfy, wszystkie komory mogą bez świa­
dectw o 'pochodzeniu expedyjować towary w osobnym 
regesirze wymienione. Regestr teii wymienia: Assygnacve 
Bilety kaśsówe Królestwa Polskiego. W ody mineralne 
Machiny i modele. Monetę. Sukna proste wyrabiane przez 
yvłościan. Glinę. Nasienie gorczycy. Surowe skory. Stal 
niewyrobiónę. Nożyce do postrzygania owiec i kutneru. 
Ospa owcza. Potaż. Puch kozi Rogi bvd ąt. Ł o |  nietopio- 
ny. W ełna surowa i oyvcza, wielbłądzia, kozia i inna z 
Bydła i zwierząt. Saletra ■nieczyszczona. Bydło. Lukrecya. 
Jedwab surowy. Skóry ■zajęcze. Bursztyn uiewyrabiany.

2 )  Cło od wszelkich zagranicznych towarową z Rossyi

do Polski i s Polski do Rossyi przewożonych, ma być pobie­
rane w ilości d la  każdego kraju przepisanej, bez Względu 
choćby w jednym z nich było już  opłacone.

3) Rozumie się, że przywóz towarów zagranicznych 
przez granicę s Polską może się odbywać nie inaczej, 
tylko stosownie do praw jakie będące na te j  granicy ko­
mory mają sobie nadane, co  do expediowania towaróyy i 
poboru cła.

4) Materyjały Aptekarskie mogą być z jednego do 
drugiego Państwa wwożone, za opła tą  cła przepisanego yv 
ich taryfach.

5) Rzeczy należące do zarządów Komisariatów i  Arty- 
leryi, przesyłane d o  Królestwa, łub s Królestwa do Ros­
syi dla -wojska, żadnego c ła  nie opłacają.

6 )  Postanowiona w potwierdzonej przez Nf. C e s a r z a  
11 Listopada 1831  roku tabelłi, dodatkorva opłata 1 2 i  
procentów od rubla cła, m a  być pobierana tak od przy­
wożonych :S Polski, zagranicznych towarów, podchodzą­
cych pod prawidła ogólnej Europejskiego handlu taryfy 
(z wyłączeniem jednak towarów, od opłaty tego procentu 
uwolnionych w punkcie 3 te jże tabel i i), jako też  od to­
warów obłożonych cłem vy 17 artykule tahelli 12 Listo­
pada 1831  roku  stosownie do taryfy Europejskiegoband- 
1u, jako to t  od pierza, płumażów i t. d. , petynety, blond, 
koronek, tiulów, marli, porteru, potażu, soli i tytuniu.

7) Termin trzyletni zabronionego przywozu do Rossyi 
wyrobów jedwabnych i lnianych, na mocy 1 8  punktu li­
tery G Ukazu N. P a n a  12 Listopada 1831  roku, ma 
b y ć  liczony od daty wyjścia Ukazu 2 8  Stycznia 1 8 5 2  r. 
o wolnym przywozie z Polski wyrobów 1 szej i 2 g ie j 
klassy. Po upływie tego terminu, wyjdzie nowe postano- 
wienie o cle od -wspomnionych wyrobów.

8) Wszelkie dawne postanowienia tyczące się handlu 
Rossyi s Królestwem Polakiem, o ile nie są odmienione 
Ukazem N. P a n a  12 Listopada 1831  roku i o ile nie 
weszły do teraźniejszej taryfy, pozostają w swej mocy.

—  Wywoź z Odeskiego portu za granicę łoju i skór 
wołowych, w tym  roku większy był znacznie od przesz- 
łorocznego.

od  i  Stycz. d o  i  o d  1 Styrii, do t 
Łislop. 1833 r. Ł is lop .  1834 i.

Wywieziono ło ju ................ 2 5 3 , 4 9 6  pud. 5 1 8 ,8 5 5  pud.
_  —  skór. . . . .  6 3 ,2 4 5  —  1 04 ,681  —

Przyczyny zwiększenia handlu temi artykuły można 
uważać następne: domy handlowe Odeskie zwykle zajmu­
ją się szczególnie handlem zbożowym, a inne artykuły 
wywozowe zostają w ręku nie wielu domów, stale niemi 
handlujących; lecz w roku teraźniejszym, kiedy handel 
zbożowy był wcale mały, negocyanci Odescy, zmuszeni 
zwrócić się do innych artykułów dla obrotu swemi ka­
pitałami, zajęli się szczególnie handlem łoju i skór wo­
łowych; również i domy zagraniczne będące w stosun­
kach z Odeskiemi biorą tym chętniej te towary, aby za­
pełnić znaczne zmniejszenie wartości otrzymywanych z 
Odessv Rossyjskich płodów, zwłaszcza pszenicy. Oprócz 
tego, do zwiększenia wywozu łoju i skór przyczynia się i 
wielkość tegorocznego zbioru tych produktów; gdyż chów 
bvdla w tamtych stronach znacznie ucierpiał, dla braku 
karmu.— T aż okoliczność miała wpływ i na wywoź wełny, 
gdvż lubo potrzebowanie jej w tym roku było większe, wy­
wieziono po is z y  Listopada tylko 4 1,1 5 2  pud., to jest mniej 
niż w tymże czasie w roku przeszłym, o 11,203 pud.—  
Susza przeszłoroczna uszkodziła i zbiorom wosku, którego w
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tym roku wysłano 1,397 pud., to jest, mniej niż w 
tymże czasie w roku przeszłym 6,911 pud.

ęzmciitiśib
N o w e  x i £ Ż k i  P o l s k i e .

P i s ma  L u d w i k a  Ad a ma  J u c e wi c z a .  Wilno, u 
Manesa Romma. 1834 str. 154 w szesnatce.

Są tu tłumaczenia prozą celniejszych dzieł nowej Ros- 
syjskiej poezyi. Wybór zasługuje na pochwałę. Pullawa  
poemat Puszkina, W adim  Ballada Żukowskiego, mogą 
mieć prawo obywatelstwa we wszystkich literaturach. 
Lecz cóż, kiedy tłumacz nie umiał po Rossyjsku, a tłu­
macząc po Polsku, zapomniał nawet że ma ortografiją. 
Po przekładach następują «Zdania i myśli». Pierwsze tak 
się zaczyna. «Dwa są przeznaczenia głowy: jedno aby by- 
«ła siedliskiem rozumu, drugie: aby nosiła czapkę, lub 
.ładny kapeluszu. Nam się zdaje, ie  jest jeszcze trzecie 
przeznaczenie: rodzić takie zdania. Mamy przed sobą kil­
ka innych nowości, lecz o nich powiemy, ochłonąwszy 
ze sromu, jakiego nas nabawiła ta mała xiążka.

— Ostatui poszyt wychodzącego tu, w Petersburgu, Dzien­
nika Ministerstwa Oświecenia zawiera nader ciekawą wiado­
mość o pracach naukowych, jużtodokonanych, już todokony- 
wających się, już to rospoczęlych przez Nauczycieli pub­
licznych w rozmaitych zakładach zostających pod wiedzą 
Ministerstwa Oświecenia. Wiadomość ta powziętą została 
ze sprawozdań 1833 roku. — Dowiedzieliśmy się z niej 
że P. Ariemow-sli Hutak, Professor historyi w Charkow­
skim Uniwersytecie przekłada po rossyjsku Historyą Pol­
ską Naruszewicza; P. Prawieki Adjunkt Uniwersytetu 
Charkowskiego przełożył po rossyjsku naukę o atmosferze 
(Ainiaocijiepo.iorilo) z dzieła: Ku r s  r oczny  fizyki przez 
D rze w ińsk ieg’o. Wi lno.  1833', a P. Kurhanowicz, 
Nauczyciel języka Polskiego w Instytucie Pedagogicznym 
w Petersburgu, ukończył Polską Grammatykę, której część 
analityczna drukowała się w Wilnie.

Wykaz dochodów i długów kraj 
składających, jest następujący:

dochody frank, 
Austrya. . . . . .  205,400,000
P ru sy ..................... 192,328,333
B a w a ry a ..............  69 ,733,000
Wirtemberg. . . . 20 ,000 ,000
H an o w er..............  27 ,000 ,000
Saxonija..................  28 ,000 ,000
W. Ks. Badeńs. . 20 ,000,000 
—  — Heskie. . 17,000,000
Elekt. Heskie . . 11 ,000,000
W . Ks. Sasko- 

Wejmarskie . . . 4 ,913,000
W . Ks. Meklemb.

Szweryńskie . . . 6 ,000 ,000

ów Rzeszę Niemiecką

długu frank.
. 793,360,000 
. 657,500,000 
. 265,200,000 
. 60,000,000 
. 64,000,000 
. 70,000,000
. 39,000,000 
. 27 ,000,000 
. 5 ,000,000

. 16,291,000

. 20 ,500,000

W . Ks. Meklemb.
StreKtz . . . . . 1 ,500,000 . . . . 3 ,000 ,000

W. Ks. Holsz-
Oldenburgskie. . 3 ,300 ,000  ___  . nic.

Ks. Nasauskie . . 6 ,000 ,000  . . . . 9 ,500,000
—  Brunswickie . 6 ,300 ,000  . . . . 8 ,000,000
— Sasko-Koburg-
Gotha . . . . . . 2 ,500 ,000  . . . . 11,600,000

Ks. Sasko-Meinin-
gen. » » • * 1 ,939 ,000  . . . . 8 ,000,000

Ks. Sasko -  Allen-
burgskie. . . . . 1 ,526,000 . . . . 3 ,000,000

Ks. Anhalt-Dessau 1,400,000 . . . . 1 ,600,000
—  Anhalt - Bern-

hu rg , . . . . . . 1 ,100,000 . . . . 1 ,700,000
Kstw Anhalt-Cót-

heo . . . . .  . . 630,000  . . . . 3 ,103 ,000
Ks. Reuus-Greits . 362 ,000  . . . . 517,000
Ks. Reuss-Schleiz. 336 ,000  . . . . /
—  *-------Leben­ /  1 ,810,000

stein . . . . . . . 621 ,000  . . . .
Ks. Szwartzburg

Rudolfstadt. . . 800 ,000  . . . . 600,000
Kstw. Szwartzburg

Sondersbauzen. . 600 ,000  . . . . 540 ,000
Ks. Lippe-Detinold 1,267,000 . . . . 1 ,500,000
Ks. Lippe-Schaum-

burg. . . . . . . 536,000 . . . . 1 ,034,000
Ks. Waldeck . . . 4 ,034 ,000  . . . . 3 ,103 ,000
—  Hohenzollern

Sigmaringen. . , 500 ,000  . . . . 2 ,600,000
Ks. Hohenzollern-

Heehingen. . . » 310 ,000  . . . . 700,000
Ks. Lichtenstein. . 50 ,000  . . . . nic.
Landhrab. Hessen-

Homburg . . . . 400 ,000  . . . . 1 ,164,000
Wolnemiasto Ham­

burg. . . . . . . 5 ,600,000 . . . . 40 ,000 ,000
Wol. miasto Frank­

furt . . . . . . . 1 ,634,000 . . . . 17,000,000
Wolne miasto Bre­

men . . . . . . . 1,614,000 . . . . 7 ,800,000
Wolne miasto Lu­

beka. . . . . . . 1 ,034,000 . . . . 9 ,000 ,0007 J 1

Z powyższego wykazu dowiadujemy się, że w Austryi 
na pokrycie kosztów państwa, każda osoba płacić ma
rocznie.  ..................  13J fr.
W  Prusach  .............. ...  14 —
— Bawaryi.........................  17£ —
>— Wirtembergii  .................. ... ................. . 12$ —
— Hanowerskiem . . . . . . . . . . . . . . . .  16 —
•— Saskiem. >   » . . . .  184 __
— Badeńskiem. . . . . . .  . . . . . . . . . .  16§ __
— Hessen Darmstadt.................. 2 3 J  —
-— Elekt. Heskiem  ...............1 6 | ___
—  innych krajach Niemiec, między l l ł  i 23. We Fran- 
cyi płaci każda osoba rocznie około 33 fr., a w Anglii 
49 franków. (Kor. W ar.)

n e ia u iam b  noano.iacmca. C. Ilemepóypi-Ł. 6 -ro  flcrcaópa, 1834. I fcu co j)*  U . I 'a eec /c iti. 

W D R U K A R N I  W O J E N N E J ,


